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refleksji n ieustannie odw ołuje się do stanow isk różnych specjalistów , 
czego w yrazem  są liczne przypisy. Szczególna w artość pracy teologa 
holenderskiego polega z jednej strony na szerokim  w achlarzu inform a­
cji dotyczących biomedycznych działań człowieka i ich etycznej oceny, 
a z drugiej na w nikliw ych analizach w zakresie m oralności zawodu le­
karskiego.

Wy da je się, że książka am bitna w swoich założeniach m a jednak 
charak ter bardziej publicystyczny niż naukow y. N iektóre jej tezy są 
u ję te  polemicznie, co z kolei w ym aga odpowiedniego przygotow ania 
przy korzystaniu z niej. Pomimo tego um ożliwia ona czytelnikow i lep­
sze poznanie sytuacji obyczajow o-kulturow ej k ra jów  zachodnich, k tó ­
ra  silnie w pływ a nie tylko na język teologiczny, ale rów nież na dysku­
sje i kontrow ersje wokół podstaw  m oralności chrześcijańskiej. Pod 
tym  względem szczególnym sukcesem  au to ra  jes t zw rócenie uw agi na 
antropologiczne i społeczne aspekty m edycznych działań. W tym  za­
kresie praca jest zbliżona do myśli znanego m oralisty  B. H ä r  i n g a. 
Ogólnie można powiedzieć, że publikacja Sporkena może pomóc le­
karzom  do bardziej osobowego trak tow ania każdego pacjenta, a teolo­
gom m oralistom  do dalszych poszukiw ań w celu zbudow ania etyki 
futurologicznej, w yprzedzającej najnow sze badania medyczne.

Stefan Kom as

Bernard H ä r i n g ,  Heilender Dienst. Ethische Probleme der 
modernen Medizin, Mainz 1972 ss. 184.

K siążka znakom itego m oralisty, profesora A kadem ii A lfonsjańskiej 
w Rzymie, stanow i cenną pozycję w  zakresie antropologii ch rześcijań­
skiej. A utor zajm uje się w niej etycznym i problem am i współczesnej 
medycyny, budzącym i powszechne zainteresow anie. Zwłaszcza m oraliści 
i lekarze mogą tu  znaleźć odpowiedź na nękające ich w ątpliw ości. Ze 
w zględu jednak  na aktualność tem atyki książka tra fi niew ątpliw ie do 
szerszego grona odbiorców.

Praca podejm uje kluczowe dzisiaj zagadnienie, jak im  je s t problem  
odpowiedzialności za życie ludzkie. H ä r i n g  słusznie przypom ina zna­
ną praw dę, że jest ono darem  Bożym, udzielonym  poszczególnemu czło­
w iekow i niie tylko dla jego dobra, ale i w tym  celu, aby służył innym  
ludziom  (s. 25 nn).Książka składa się ze w stępu i ośmiu rozdziałów. 
Na końcu zamieszczono bogatą bibliografię, k tó ra u łatw ia czytelnikowi 
orientację w problem atyce i umożliwia w łasne dalsze poszukiwania. 
W pracy  można wyróżnić dw ie zasadnicze części. P ierw sza dotyczy
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szeroko rozum ianej etyk i zawodu lekarskiego, druga odnosi się do sp ra ­
w y życia ludzkiego. U kład kw estii przedstaw ia się następująco: m ie j­
sce etyki m edycznej w śród innych dyscyplin naukow ych (s. 11—12); 
teologia w  odniesieniu do etyki m edycznej (s. 23—25); norm y obyczajo­
w e etyków  w spotkaniu  ze współczesną m edycyną (s. 26—31); etos, 
fundam enty  porządku i zasady etyki lekarskiej (s. 32—45); pojęcie n a ­
tu ry  ludzkiej w  świadomości m edycznej (s. 46—63); życie ludzkie (s. 
64—107); śm ierć człow ieka (s. 108—132); zdrowie człowieka (s. 133— 
175).

Jak  widać, au to r po refleksjach  etyezno-m edycznych przeprow adza 
analizę koncepcji n a tu ry  ludzkiej. W ystępuje przy tym  ostro przeciw ko 
statycznem u pojm ow aniu n a tu ry  w filozofii i w dotychczasowej teolo­
gii. K oncepcja jego jest dynam iczna i egzystencjalna, podobna do u j­
m ow ania n a tu ry  ludzkiej przez tak ich  filozofów jak  np. M. H e i d e g ­
g e r ,  K. J a s p e r s  i E. H u s s e r l ,  k tórzy ją  w idzą w  staw aniu  się 
i ro zw o ju .1 W natu rze  widzi au to r zagadnienie węzłowe d la filozofii, 
teologii i m edycyny, chociaż term in  ten  byw a inaczej rozum iany przez 
lekarza, teologa czy filozofa (s. 46—53). Różnorodność odcieni znacze­
niowych staw ała się źródłem  konfliktów  m iędzy w ym ienionym i dy­
scyplinam i. W przeszłości nie zawsze zw racano należytą uw agę na ści­
słe rozróżnianie term inów , k tórych  rozum ienie ulegało przem ianom  
w  zależności od sytuacji historycznej. Np. w teologii okresu patrystycz­
nego słowo „n a tu ra” oznaczało p ierw otny zam iar Boga względem  czło­
w ieka oraz realizację  tego zam iaru  w dziele stw orzenia i odkupienia. 
W spółczesna m yśl teologiczna, zwłaszcza od czasu M. S c h e e b e n a ,  
w ypracow ała zupełnie inne znaczenie tego term inu. „N aturalne”'  do­
tyczy wszystkiego, co w sposób konieczny jest właściw ością człowieka 
w jakim kolw iek p o rząd k u .2 T rzeba przyznać rac ję  H äringow i, że bez 
przyjęcia jednolitego rozum ienia „n a tu ry ” dialog in terdyscyplinarny  na 
jej tem at nie może przynieść oczekiwanych rezultatów .

W yjaśnienia jednak  au tora w  tym  zakresie nie zadow alają całko­
wicie czytelnika. H äring z jednej strony przestrzega przed jednostron­
nym, biologicznym rozum ieniem  natu ry , z drugiej zaś przyznaje jej 
pew ien w alor norm atyw ny i nie zryw a z tradycyjnym  pojm ow aniem  
natu ry  ludzkiej (s. 55 nn). Można przy tym  mieć do au to ra  zastrzeże­
nia co do analizy samego pojęcia n a tu ry  człowieka. Pomimo opowie­
dzenia się za jej charak terem  ew olucyjnym  i uw zględnienia sytuacji 
historycznej w spom niana analiza nie jes t jasna. Dobrze jednak, że

1 Por. M. H e i d e g g e r ,  Sein  und  Zeit, Tübingen 1949 s. 42—189; 
E inführung in die Philosophie, M ünchen 1957 s. 9—50; K. J a s p e r s ,  
E inführung in  die M etaphysik, Tübingen 1953 s. 9-—40.

2 Por. M. J. S c h e e b e n, T ajem nice chrześcijaństwa, K raków  1970 
s. 651.
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H äring dokonał uzasadniienia tezy o resakralizacji osoby ludzkiej. S p ra­
w a godności osoby s ta je  się obecnie ooraz bardziej zasadnicza, gdyż 
współczesne odkrycia w  naukach przyrodniczych stanow ią pow ażne 
czynniki desakraliau jąee tę godność.3 Szczególnie oennnym  jest postu lat 
autora, aby zawsze uwzględniać złożoność n a tu ry  człowieka oraz jego 
właściwe powołanie w ak tualne j sy tuacji historycznej, przy akcep tacji 
rzeczywistości zbawczej człowieka (s. 56). W .tym kontekście zaw iera 
się tw ierdzenie H äringa o rzeczyw istej świętości przysługującej każ­
dej osobie ludzkiej jako  jedynie godnej czci i n ietykalnej oraz odpo­
w iedzialnej przed Bogiem i bliźnim  (s. 57 nn). R efleksja ta  idzie po 
linii sugestii Soboru W atykańskiego II dotyczących sposobu p rzedsta­
w iania m oralności chrześcijańskiej (DFK nr 16).

P rzy jęta  przez H äringa dynam iczna i rozwojowa koncepcja n a tu ry  
ludzkiej, obdarzonej przez Boga zdolnością doskonalenia siebie i swego 
środowiska, służy autorow i za podstaw ę dla rozw ażań nad m anipu la­
cjam i m edycznym i w odniesieniu do człowieka (s. 58—63). A utor doko­
nuje ogólnego przeglądu różnorodnych działań m edyczno-m anipulacyj- 
nych na ozłowieku. Duża znajom ość te j problem atyki i pozytyw ne jej 
ujęcie, a jednocześnie o tw arty  stosunek do działań m edycznych s ta ­
w iają au to ra  w czołówce w ybitnych specjalistów , k tórzy podejm ują to 
zagadnien ie.4 * H äring sądzi, że rozszerzające się możliwości panow ania 
człowieka nad fizjologią, psychologią oraz biologią w łasną i innych 
ludzi dom agają się określenia granic dopuszczalności m anipulacji m e­
dycznych. Słusznie przy tym  zauważa, iż rozstrzygający punk t tego p ro­
blem u tkw i nie w term inologii, ale w znalezieniu jednoznacznego k ry ­
terium  etycznego. T akim  k ry terium  i naczelną norm ą decydującą o go- 
dzirwości działań m edyczno-m anipulacyjnych jest w edług niego godność 
człowieka. Zdecydow anie natom iast odrzuca au to r w szelkie zabiegi m a­
nipulacyjne, w których  osobę podporządkow uje się jakiem uś innem u 
dobru (s. 60 nn).

Stanow isko H äringa jest bliskie współczesnej m yśli teologicznej, k tó ­
ra  nie tylko uw zględnia w  w iększym  stopniu zasady antropologii, ale 
rów nież wielow ym iarow ość s tru k tu ry  człow ieka.6 O m aw iany jednak

3 Por. J. F u c h s ,  Theologia m oralis perficienda: votum  C. Vat. II, 
PRMCL 55 (1966) s. 499—548; J. G. Z i e g l e r ,  M oraltheologie nach  
dem  K onzil, TG 39 (1969) s. 164—192.

4 Do nich należą, mp.: K. R a h n e r ,  A. P o r t  m a n n ,  F. v. W a ­
g n e r ,  K. H ö r  m a n, F. R a u h ,  H. R o t t e r ,  Ch. C u r r a n ,  R.
K a u  t z k y  i in.

8 Por. H um ane vitae, AAS 60 (1668) s. 481—503; Octogesima a d ve­
nies, tam że 63 (1971) s. 401—441; Com m unio et Progressio, tam że, s. 
563—656; W. H e i n e  n, Begründung christlicher Moral, Würziburg 1969 
s. 332; J. E n d r e s ,  Die Z u ku n ft des M enschen, SM Or 10 (1972) s. 7— 
43.
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fragm ent pracy H äringa odbiera się raczej jaik esej niż jako ścisły w y­
wód naukow y. T rudno także jes t zrozumieć, dlaczego au to r pom ija do­
kładniejsze określenie m anipulacji m edycznych oraz ich zasadniczy po­
dział, k tóry  w arunku je  różną ocenę m oralną. • Praw dopodobnie zakła­
dał dostateoaną znajom ość tych spraw  u czytelnika, co jednak  obniża 
w artość publikacji.

W ydaje się też, że poruszanie zagadnienia m anipulacji w  naw iązaniu 
do n a tu ry  człowieka nie jes t w pełni uspraw iedliw ione. Z całą pew no­
ścią ma ono zw iązek z koncepcją n a tu ry  ludzkiej, ale miniej ścisły niż 
nip. ze spraw ą żyaia czy zdrowia, a naw et śm ierci człowieka. K orzyst­
n iej byłoby dla pracy, gdyby dalsze w yw ody au tora , m ające  w yraźnie 
ch arak ter norm atyw ny, objęły rów nież zagadnienie m anipulacji m edycz­
nych n a  organizm ie ludzkim . W ielu działaniom  m anipulacyjnym  na 
człowieku są bardzo bliskie tak ie  zabiegi, jak  im plantacje i tran sp lan ­
tacje  organów  oraz różne działania lekarsk ie  na rozw ijające się w ło­
nie m atk i życie ludzkie (s. 72—90). Powszechnie przy jm uje się w m e­
dycynie i biologii podział m anipulacji na działania, k tóre kon tro lu ją  
zjaw iska żydia i  śmierci, w pływ ają n a  uzdolnienia człowieka i oddzia­
łu ją na jego ak tyw ność .6 7 Szkoda zatem, że au to r nie w ziął pod uw agę 
tego rozróżnienia, gdyż wiele in terw encji lekarskich, k tórym i się za j­
m uje, sprow adza się do m anipulacji medycznych, a więc ich m oralna 
ocena m ogłaby być wspólna, całościowe zaś ujęcie byłoby bardziej zro­
zum iałe dla teologów i lekarzy.

K siążka H äringa jest przykładem  um iejętnego połączenia nova et 
vetera  współczesnej m yśli teologicznej. A utor dobrze się w yw iązał 
z now atorskiego zadania re in te rp re tac ji treści katolickiej etyki lek a r­
skiej, co jest szczególnie cenne dla pracow ników  lecznictw a i m orali­
stów. H äring  zobowiązuje tych ostatnich do kształtow ania sum ienia le­
karzy  w ten sposób, aby zajm ow ali praw idłow ą postaw ę wobec urzę­
du nauczycielskiego Kościoła oraz w ielu kw estii etycznych (s. 42 nn). 
Np. rzeczowo uzasadnia tezę, iż początek życia biologicznego jest rów ­
nocześnie początkiem  istn ienia człowieka jako osoby. Jego w nikliw e 
analizy w tym  zakresie potw ierdzają dotychczasową naukę Kościoła 
katolickiego i są zgodne z tw ierdzeniam i współczesnej w iedzy przy­
rodniczej. 8 Zasługą H äringa jes t rów nież w skazanie na potrzebę w y-

6 Por. H. L u t h e ,  Che cosa è la manipolazione, Conc 7 (1971) 
s. 879—897; K. R a h n e r ,  E xperim ent Mensch. Theologisches über die  
Selbstm anipulation des M enschen. W: Schriften, t. 8, Einsiedeln 1967 
s. 260—285; Zum Problem  der genetischen M anipulation aus der Sicht 
des Theologen. W: M enschenzüchtung, M ünchen *1970 s. 135— 166.

7 Por. F. R a u h ,  Z ur m oraltheologischen B eurteilung einer biolo­
gischen M anipulation des M enschen, M ThZ 19 (1968) s. 81 nn.

8 Por. G. C a p r i l e ,  Non uccidere. II Magistero della Chiesa sull’ 
aborto, cz. 2, Rom a 1973 s. 47—300; P. C h a u c h a r d ,  avortem en t.
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pracow ania przez współczesną medycynę właściwego stosunku do czło- 
wiieka chorego, w  k tórym  należy uznać n ietykalną godność osobową. 
D robne b rak i ozy to w zakresie rozplanow ania m ateriału , czy też t re ­
ści poszczególnych zagadnień nie osłabiają w artości samego dzieła, 
któtre stanow i cenną i pożyteczną pomoc dla w szystkich zaintereso­
w anych etyką zawodu lekarskiego oraz re lacją  nauk medycznych do 
teologii.

W arto jeszcze w spom nieć o zbieżności om aw ianej książki H äringa, 
zarówno w treści jak  i układzie m ateriału , z opublikow anym  w tym  
sam ym  czasie jego podręcznikiem  etyki lekarskiej (Etica medica, Ro­
m a 1972 ss. 398). • Rozszerzono w niej n iektóre rozdziały i dodano k il- 
kujęzyczną bibliografię przedm iotu. Podobnie w ydana w Nowym Jo r­
ku w 1973 r. pozycja tegoż m oralisty  pt. Medical Ethics jest angielską 
w ersją niemieckiego oryginału.

S tefan  Kornas

Miroea E l i a d e ,  La nostalgie des origines. Méthodologie et 
histoire des religions, Paris 1972, Gallimard, ss. 335, 2 nlb.

Na nową pozycję M. E l i a d e g o ,  znanego polskiem u czytelnikow i 
z T rakta tu  o historii religii, W arszaw a 1966 oraz w yboru z różnych 
pism  pod wspólnym  ty tu łem  Sacrum , m it, historia, W arszawa * *1974, 
składa się szereg prac pisanych w latach  1959—1967. Książka stanow i 
przejrzaną i uzupełnioną w ersję w ydania w języku angielskim  pt. The  
Quest. M eaning and H istory in  Religion, Chicago 1969. Porusza cały 
szereg zagadnień, grupujących się dookoła pięciu zasadniczych tem atów : 
koncepcja historii religii w edług Eliadego, m etody historii religii na 
przestrzeni ostatniego stulecia, zagadnienie m itu, zjaw isko in icjacji oraz 
dualizm  religijny.

Rozdział pierw szy om aw ia przedmiot, m etodę i zadania h istorii re ­
ligio. Przedm iotem  tym  w edług Eliadego są p rzejaw y sacrum  w yraża­
ne za pomocą sym boli i m itów, czyli tzw. hierofanii. H ierofanie tw o­
rzą stałe s tru k tu ry  i stanow ią język przedrefleksyjny, dom agający się 
odpowiedniej herm eneutyki, k tóra um ożliw ia dotarcie do w łaściw ej tre ­
ści religijnych przekazów. H erm eneutyka uw ażana jest przez Eliadego 
za jedną z najsłabiej rozw iniętych dziedzin historii religii, gdyż w ięk-

Realité biologigue, consequences philosophiques, m orales et juridiques, 
RThom 73 (1973) s. 33—44.

• Por. rec. S. O l e j n i k a ,  STV 12 (1974) n r 1 s. 316—321.


